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Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 


li i, trzykroć taniej przesyłać mo- 
aù zrzefiumeratę za przekazem poczto- 
wym, niż w liście, 


Lwów 2. 3. stycznia. 


'/. piszych luuczycieli | urzędników. ~ 
Sigla w kłopótach,) 


ch pojmujemy apatji naszych nauczy- 
h i innych sfer urzędniczych wobec 
nej dla afch i dla ich rodzin sprawy 


m bycie arzędników. Od 
niepodobna przecie wy- 
Się h zupełnego swemu powi- 
two | warzą ina- 
i.»u$odorać przez litość uad jch 
m :— ale grzechów gsalaych lit 
loa zamienić w czyny, dobre, nale- 
Kraj mocno cierpi na walkach, jakie 
w.zędnicy staczać muszą z okrapnem widmem 
jutra Dziennikarstwo krajowe niezawodnie 
wszystko podaje, co pod względem regula- 
miar ważne jest dla naszych. nauczycieli i 
urzę. ników; donosi o wszelkich ruchach na- 
uelskich i urzędniczych w innych krajach; 
powtarza zarzuty samychże pism ministerjal- 
pyel przeciw pewnym częściom nowego re- 
gularinu; nasi delegaci niezawodnie poprą 
słuemne ich żądania -- wszakże do ich koła 


Awe Wszakże j krajo- 


należy dr. Weigel, słynący w całej Przedli- 

tawii jako „ojciec urzędników." 88 
Ale cóż to wszystko pomoże, jeśli pp. 

nauczyciele i urzędnicy z założonemi rękami 


i milcząc patrzą tylko na to, co robią i zro- | 


bią ich koledzy innej narodowości, z innych 
krajów. Tamci robią i coś zrobią dla siebie, 
— ale czy i dla naszych co zrobią, to inne 
pytanie. Apatja i milczenie naszych będzie 
we Wiedniu — a wiadomo jak chętnym jest 
Wiedeń dla „naszych,* — uważane jako za- 
dowolenie ze stanu obecnego i z nadań jak 
iaz degradacji nowego regulaminu. 

Doniesienia nasze e krzątaniu się pilnem 
w naszych sferach nauczycielskich, o wygo- 
towywania w nich petycyj, okazało się nie- 
stety tylko w drobnej części prawdziwem. 
We Lwowie tylko ciało nauczycielskie gi- 
gmnazjam niemieckiego daje znaki życia, — 
w innych gadają, radzą, a może i nawet nie 
gadają. Co do nauczycieli, ważną okoliczność 
podaje Stara Presse, Płace inspektorów szkół 
średnich zostały przed trzema miesiącami u- 
regulowane; mimo to wciągnięto ich pod no- 
wy regułamin jako urzędników namiestnic- 
twa; taksamo podwyższa regulamin płace 
wszystkich urzędników ministerstwa wyznań, 
począwszy od samego ministra do ostatniego 
manipulanta kancelaryjnego „Tak więc po- 
myślano o całym sztabie jeneralnym — ale 
samą armię puszczeno całą w trąbę!“ 

Jak wskazaliśmy wczoraj, według mini- 
sterjalnej Starej Pressy, grozi także całemu, 
że tak powiemy, korpusowio ficerów niższych 
urzędniczej armii austrjackiej formalna de- 
gradacja, z niższą płacą połączona. 

Co zrobią nauczyciele i urzędnicy w in- 
nych krajach, może wypaść na korzyść i na- 
szych, —*ale dlaczego mają nasi dorabiać 
się pracą obcą, z ręki obcych otrzymywać 
gracje ? 

Zwracamy jeszcze raz uwagę tych kół, 
że do ruchu, do podawania petycyj zachęca 
głównie organ ministerjalny, Stara Pres- 
se. Z jakich powodów ona przeciw projekto- 
wi ministerjalnemu występuje, nie wiemy. 
Może wszystkim ministrom chodzi o to, aby 
zniweczyć opór skąpego ministra finansów, 
pana Depretisa; może cały gabinet chciał 
coś nozastawić i Radzie państwa, ją zte- 
habilitować wobec urzędników. Faktem jest 


į zawsze jawnym, że rząd pragnie jak 'najżyw- 


szego ruchu w tej sprawie między nauczy- 


| cielawi i urzędnikami, 


Nie zaszedł ani jeden fakt, któryby wska- 
zywał, że zmniejszyły się kłopoty rządu w 
sprawie reformy wyborczej. Centralistyczne 
korporacje, stowarzyszenia itp. milczą., zwa- 
ła się Rada „niemieckiego“ miasta Biały (za- 
pewne mamy tu znowu do czynienia z u- 
chwałą, o której większość nic nie wie), o- 
zwało się centralistyczne stowarzyszenie w 
Ołomuńcu, za reformą wyborczą — ale te 
glosy tem drastyczniej odbijają ciszę ogólną. 


Z konferencji ministrów z posłami cen- 
tralistycznymi różnych krajów — nic, mimo 
zapowiedzi, wzywań, zaklinań, aby co rychlej 
do Wiednia przybywali. Natomiast poruczono 
namiestnikem — ale nie wszystkim (według 
wskazówek pism centralistycznych tylko tym, 
na których spuścić się można; więc nie na 
wszystkich spuścić się można) - prowadze- 
nie rokowań parcjalnych z posłami; w in- 
nych krajach ministerjum wprost dv posłów 
się udało. Co więcej, półurzędowy korespon- 
dent .Bakemii donosi dalej: „Granice zasadni- 
cze, w których dyskusja ta na każdy sposób 
obracać się musi,są w projekcie rządowym stale 
wytyczone, i przekraczać ich nie będzie wol- 
no. O intencjach kół decydujących mało sły- 
chać, na każdy sposób wykluczają one prze- 
dewszystkiem każdą operację zbyt Śmiałą, 
każdą, którejby udanie się zależało od przy- 
padku, każdą, któraby wychodząc po za cel 
główny, wyzwolenia rajchsratu od sejmów, 
siły rozstrzeliła. Jednem słowem, rząd nie 
chce zrobić ani jednego kroku naprzód, do- 
póki nie nabrał pewności, że przed sobą i 
pod sobą ma grunt całkiem pewny; pragnie 
uniknąć każdego kroku zbytniego, bo każdy 
krok chybiony mógłby sprowadzić następstwa, 
obliczyć się niedające.* Naturalnie kończy 
się to doniesienie zaręczeniem, że Galicji na 
żaden sposób reforma wyborcza nie minie. 

Stara Presse pisze: „Podanej właśnie 
(przez Nową Pressę) wiadomości, że proje- 
kta reformy wyborczej będą już d. 15. sty- 
cznia Izbie posłów przedłożone, nie możemy 
dać wiary. Delegaci KG przed wyjazdem 
swoim zapewnili się, że nic ważnego nie zaj- 
dzie, dopóki nie powrócą do Wiednia. Połscy 
delegaci bowiem w przeważnej części nie mo- 
gą akuratnie przybyć na pierwsze posiedze- 
nie po ferjach, i dlatego kazali sobie dać 
przyrzeczenie, że podczas ich niebytności u* 
nikać się będzie wszelkich wielkich akcyj,* 
Jestto bąk półurzędowy, puszczony dla uśnaie- 
rzenia _niecierpliwości centralistów. 

Nowa Presse zaś widzi się zmuszoną 
na Nowy rok w szerokim artykule perswa- 
dować centralistom, że wymagać, aby refor- 
ma wyborcza stanowczo, raz na zawsze Niem 
com zapewniła przewagę bezwzględną w Ra- 
dzie państwa, jest- niedorzecznością, a speł- 
nienie tego wymagania byłevy zgabą: —Albo- 
wiem 1) większość taka nie miałaby hamul- 


ca w jednym, a bodźca w drugim względzie,. 


i byłaby raz nieokiełznaną, drugi raz zupeł- 
nie by zasypiała, a 2) mniejszość, skazana 
z góry po wieki na czerpanie wody przeta- 
kiem, nigdy by de Rady państwa nie we- 
szła, i złe pod 1) przytoczone wtedyby się 
jeszcze spotęgowało. — Co znaczy ten ar- 
tykuł? Nie pochodzi on od redakcji Nowej 
Pressy, bo jest rozsądnie pisany i wręcz 
przeciwny założeniu Nowej Pressy Styl i tok 
artykułu są mioistra Ungra. Ależ i ministerjal- 
na Stara Presse nazajutrz po podaniu w kon- 
ferencji centralistycznej zarysu reformy wy- 
borczej przez ministców, jako główną jej za- 


-» 
Zeświata, 


(Rzut oka na rok stary.) 


Minął już rok 1872, — rok setny pra- 
wa pogwałeonego i niewoli Polski, rok, któ- 
tw Się począł nadziejami opamiętania i pra. 
ady. 

Niepodobna twierdzić, żeby przeminął 
haz korzyści, przynajmniej u nas w zaborze 
austrjackim. 

Bezustanne i żywe nawoływania pewnej 
części dzienników i wszystkich gorliwych 0- 
bywateli o składki na oświatę ludu ten sku- 
ek przyniosły, że sprawa reformy szkół la- 


Prawo w tym przedmiocie przez sejm uchwa- 
lons, W obrębie przepisów Ogólnych przez Ra- 
vaństwa ustanowionych, jest wcale do- 
Ba, Rezultat ten tegoroczny pracy galicyj 
- «Kiego sejmu jak z jednej strony za chwałę 
| poczytanym być powinien prawodawcom na- 
Sżym, a zwłaszcza też tym z nich, którzy 
+ komisji szkolnej pracowali i w sejmie pro- 
jektu szkolnego bronili; tak z drugiej strony 
uwazanym być powinien za główny pożytek 
prac, publicznych, podjętych w smutną rocz- 
z ę nieszczęścia Ojczyzny naszej. 
Postępu jawnego, widomego, nie można 

b. orzękiwsć poł moskiewskim rządem, 
„gó sfogość harbarzyńska rządu niedopu- 
Tu adnej pracy społecznej; samo imię 
Volar jest tam, jak było dotąd, znamieniem 
© stwa. Moskale nawet w Kongresówce, 
Blee o „A $ o Rusiach e mówimy, 
*-, JWadzali Swój język nie tylko w urzę- 
=a as | wszkołach, od wiejskich począw- 
s, È ©pzyldach i w kościołach jak w Chełm- 
«em, $£cieśniając mowę polską do zakresu 


ts mócno dręczona praw swoich broniła, 
„wić Hu nie będzięmy, te wszakże podnieść 
nim należy, że. żywothość jej stwierdzoną na 
vwc została bardzo Świetnie przez wytrzy- 
3a tałej natatccywości moskiowakiej nic- 
iści, która nig a nksporymenta, 
sn zakał $ railo- 


<imy i domu. Jakim sposobem narodowość | 


; dowanie jezyka i prześladowanie religijne sze- 


Izy się w zaborze moskiewskim na wielką, 
skalę a tam, gdzie zniszczenie po sobie zo- 
stawia, występują na powierzchnią ślady nie 
moskiewskiego ale niemieckiego liszaja. Mo- 
skale w Polsce pracują nie dla siebie ale dla 
Niemców. 

Niemcy a właściwie Prusacy, tak w Pra- 
sach Zachodnich, w Poznańskiem jak i w 
Górnym Szlązku, z całą nieubłaganą konse- 
kwencją swej wyższej pseudo-cywilizacji na 
śladują Moskalów. Jak Moskale w swoim 
zaborze tak Prusacy w ziemiach polskich ich 
przemocy podległych, zmieniają dowolnie na- 
zwiska miast i wsi, wynarodowiają szkoły, 
prześladują kościół, a z wojska czynią wiel- 
ką szkołę demoralizacji dla polskiego ludu. 
Bezwzględność niemiecka nigdy się z takim 


| cynizmem w rządzeniu zabranych ziem pol- 


skich nie wyraziła jak w roku 1872. Bis- 
mark stwierdziwszy, że nawet pod rządem 
pruskim polonizacja obcych żywiołów w Po- 
zminskiem postępuje, wziął się do tępienia 
polskości z energią nieubłagauą. Wspierany 
przez rozzuchwaloną zwycięztwami opinię nie- 
mieckiego ludu, ukuł wiele praw na szkodę 
narodowości naszej i religii katolickiej, Sku- 
teczność tych praw wymierzonych przeciw 
narodowi naszemu, stępiła się o wytrwałość i 
rozum, z jakim rodacy nasi w tamtym za- 
borze odpierają niegodziwe zamachy rządu. 
Walka, jaką prowadzą z tymże rządem, nie 
opuszczając gruntu legalnego, należy do naj- 
piękniejszych wypadków w dziejach Polski 
ujarzmionej, Pomnożyła ona siły polskie, ob- 
jeła bowiem nietylko prowincje już dawniej 
do Życia narodowego rozbudzone, ale rozsze- 
rzyła się w okolicach Polski już prawie pięć- 
set lat oderwanych 0d swojej macierzy, to 
jest w Szląsku. Miejmy nadzieję, że dalsze 
prześladowanie rządu Hohenzollernów, po- 
woła do boju przeciw germanizmowi ludność 
tych także powiatów w Prusach Wschodnich, 
które dotąd udziału w nim nie brały. 


Czy w Galicji długo potrwa stan wzglę- 
dnie znośny, którym się dzisiaj cieszymy? 
trudno orzec. Trudno nawet przewidzieć, czy 
i najmądrzejsza nawet dziś już z naszej stro- 
ny polityka, może wpłynąć na zachowanie 
nam tych przynajmniej stron dobrych nasze- 
go prowincjonalnego urządzenia, które nam 
przyniosły szczęśliwsze chwile i okoliczności ? 
Centraliści wiedeńscy na dobre zabrali się do 
centralizowania, i tym razem nie ustąpią jak 
tylko przed stanowczem, energicznem a z830- 
lidaryzowanem stanąjyiskiem całej prawno- 
politycznej opozycji W monarchii. Bezpośre- 


dnie wybory wykazały każdemu z krajów 
monarchii austrjackiej, zagrożonych utratą 
autonomii, jako konieczne do zajęcia to stanowi- 
sko, o którem mówimy. Czy się wszystkie 
kraje na niem znajdą? trudno nam dzisiaj 
przewidzieć. Z naszej strony, tyle nagroma- 
dziliśmy przez lat dziesiątek naszego parla- 
mentarnego życia politycznych błędów, nie- 
konsekwencji, słabości, że powątpiewanie na- 
sze w naprawę złego, łatwo wytłumaczone 
być może. Dawne nasze, korzystne stanowi- 
sko w Wiedniu juź utracone, a z niem sza- 
cunek i siła w oczach przeciwników naszych 
zmalała. 


Delegacja nasza uskarzała się, 
kraj bezustanną i nieliteściwą krytyką z wszel- 
kiej powagi obiera, ale skarga ta jest bezza- 
sadna, widzieliśmy bowiem, że ile razy tylko 
delegacja wytrwale, z godnością a stanowczo 
broniła praw samorządu, tyle razy opinia 
całego kraju wspierała ją swojem uzoaniem 
Świeże zerwanie z ministerstwem rokowań 
na podstawie bezpośrednich wyborów, jest 
tego dowodem. Delegaci nasi uskarzali się 
dalej na sejmie, przez usta p. Zyblikiewicza, 
Że krytyka dziennikarska przeciw nim wy- 
mierzona, cała na ogólnikach osnuta, stron- 
niezością jedynie tchnęła. Że tak nie było 
przynajmniej z naszej strony, przekonać się 
można z niejednego artykułu naszej Gazety, 
lecz mniejsza o to. Zganiwszy krytykę dzien- 
nikarską, panowie delegaci oddali przecież 
hołd należny krytyce, jaka się objawiła tego 
roku w samym sejmie przez usta ks. Ka- 
czały i ks. Czartoryskiego, co wspomnieć 
nam tu należy jako symptom, zapowiadają 
cy pożądaną zmianę. Wobec niego wolno 
nam wyrazić nadzieję, że przy dalszem pro- 
wadzeniu sprawy samorządu Galicji, nie po- 
wtórzą się dawne błędy, intrygii zarozumiałe 
na swoją rękę działanie przywódzców dele- 
gacji, przeciwne uchwałom sejmowym. 

Wobec zamachu na konstytucję zamie- 
rzonego przez centralistów, pod pozorem re- 
formy konstytucji, która ma kraje monarchii 
austrjackiej pozbawić autonomii, należy za- 
czerpnąć energii w rozważenia przebytych 
już nieszczęść, które powinny były nauczyć, 
że w historji wyższe zasady rządzą losami 
narodów. Ofary gwałtu i niesprawiedliwości, 
powinnibyśmy pamiętać, że tylko sprawiedli- 
wość i prawo dać mogą obronę uciśnionym. 
Gdziekolwiek więc jest sprawa pomiędzy po- 
gwałeonym a ciemięzcą, pomiędzy słabszym 
a silniejszym, który go w więzach utrzy nać 
pragnie, tam wszędzie głos nasz winien ob- 
stawać za prawem przeciw gwałtowi, za spra- 
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letę podniosła zapewnienie panowania stron- 
nietwu „niemieckiemu“, a nie już „austro- 
niemieckiema* albo „austrjackiemu*, jak da- 
wniej pisały organa ministerjalne. (Wskaza- 
liśmy na to w swoim czasie.) Więc zkąd ta 
zmiana w produkcjach ministerjalnych 
dalej, delikatność dla hr. Grołuchows 
wszystkich pismach centralistycznych ?,.. 
Cesarz d. 30. grudnia wrócił do Wie- 
dnia, — a odtąd spostrzegamy nagłe zmięk- 
czenie, skruszenie w obozie centralistycznym. 


Kwestja na czasie. 


Świat polityczny, w chwili, gdy par- 
lamenta świętują, wysoko został zaintere- 
sowany Sprawą wyjaśnień ks. Gramonta 
i ostatniem wystąpieniem Piusa TX, 

Odkrycia byłego dyplomaty z Tail- 
lerjów nie są w stanie usprawiedliwić lek- 
komyślności rządów Napoleona, jakkol- 
wiek w tym celu zostały uczynione, ale 
wiedeńskiej dyplomacji bardzo dużo krwi 
napsuły. Można dziś osłabić znaczenia 
dawnej przyjaźni Austrji z Erancją, za- 
miary, zobowiązania nawet komentować 
po swej myśli, ale trudno było zadać 
kłam ówczesnym uczuciom, których ukryć 
przed okiem ludzkiem nie było podobna, 
na tym punkcie obronić się nie można, 
zarzut więc przyjąć otwarcie należało 
wiedeńskim mężom stanu. Z obawy wszak- 
że urażenia dzisiejszych przyjaciół, dy- 
plomaci węgiersko-nustrjacey nie mieli 
odwagi tego uczynić, a nie mogąc zwy- 
cięzko zadanego ciosu odtrącić, wili się 
konwulsyjnie prawie pod jego dosadno- 
ścią. Politycy berlińscy zlitowali się nad 
tem przykrem położeniem, przyszli w po- 
moc i wypowiedzieli to, czego w Wiedniu 
wypowiedzieć się wzbraniano. Bismark w 
organach swych oświadczył, iż nie można 
brać za złe, jeżeli Austro- Węgry gotowe 
były złączyć sięz Francją, widząc w tem 
ratunek dla siebie, i dał tem zupełne roz- 
grzeszenie dla przeszłości, angażując tylko 
do wiernej przyjaźni nadal. Rozgrzeszenie 
to odjęło więc już wszelki interes rekry- 
minacjom  poczynionym hr.  Beustowi, 
które opinia publiczna Śledziła z cieka- 
wością. Kwestja podjęta przez ks. Gra- 
mont ma odtąd znaczenie tylko histo- 
ryczne, uwaga zaś ogólna została zwró- 
coną na allokucją papieską, która w Ber- 
linie znacznie większą wywołała wrzawę, jak 
w Wiedniu oskarzenia Gramonta. 


wiedliwością przeciw samowoli, w obronie 
ludów przeciw ich prześladowcom. Parlamen- 
ta więc, w których zasiądają nasi posłowie, 
powinnyby odbijać echa tej polityki wyższej 
a jedynie mądrej i praktycznej, bo na miło- 
ści i sprawiedliwości opartej; polityki, której 
myśl nasza narodowa, w literaturze odźwier- 
ciędlona, jest treścią i zapowiedzią w przy- 
śzłości. Tymczasem, gdzież była polityka 
bardziej pozbawiona zagad i treści, ubiega- 
jąca się chociażby z pokrzywdzeniem innych 
za chwilowemi tylko i przemijającemi korzy- 
ciami, jak polityka delegacji naszych w Wie- 
dniu od lat dziesięciu blisko? „Mamy cel 
adrębny, jasna przed oczami 
wytknięty* mówił p. Zyblikiewiez w sejmie, 
„a zatem mamy i zasady.“ Ależ to jest tylko 
sofizmat. Można mieć cel wytknięty a nie 
znać dróg do niego, można się wybrać w 
podróż morską a zapomnieć na brzegu bus- 
solę, jaką w polityce są zasady; można na- 
koniec do uczciwego celu dążyć krętemi 
manowcami, które gubią i zgubić w końcu 
muszą... Tym trybem postępowała delegacja 
nasza, chociaż mogło być prawdą to, co u- 
trzymywał p. Zyblikiewicz, że przywódzey 
jej mieli zawsze przytomny w pamięci cel, 
którym jest i być powinna byt własnego na- 
rodu. 

Ale większość delegatów, panów, przy- 
wódzców i mężów stanu naszych, zapomnia- 
ła nie tylko dróg, któremi każe chodzić 
duch narodu, ale zamglił się przed ich ocza- 
mi i cel święty, do którego naród dąży od 
wieku. Bo i zkądżeby się inaczej wziął u 
nich ten działania kierunek często nie pol- 
ski, często nie szlachetny a czasem nawet i 
niechrześciański ? 


Gorzką jak widzimy jest prawda, jaką 
W rozpoczętym Nowym roku starszyznie na- 
szej krajowej wypowiedzieć nam kazało na- 
sze przekonanie, lecz i o sobie zapominać 
nie powinniśmy. Niepowinniśmy zapominać i 
o grzechach naszych własnych, o grzechach 
kraju, bo niezaprzeczoną zkądinąd jest pra- 
wdą, że jaki lud tacy i wybrańcy jego, jaki 
kraj tacy i jego przewodnicy... Naganiajmy 
tych, którzy w imieniu naszem działając źle 
postępują, ale też i dła siebie nie bądźmy 
pobłażliwi, jeżeli istotnie zdrowie w sobie 
zachować pragniemy. 

Prowincja nasza w tym roku odzna- 
czała się nie większą wprawdzie jak lat prze- 
szłych apatją, wszakże nie o wiele mniej- 
szą. Bkładki na oświatę ludu, owe hasło z 
takim zapałem przez ogół przyjęte na po- 
czątku roku, jakże ślimaczym w ciągu dwu- 


dusz naszych | 


I 


Przemówienie, jakie papież miał do 
kardynałów zebranych 23 grudnia w sa- 
lach watykańskich, z którego podajemy 
główne wyjątki poniżej, wywołało strasz- 
liwą burzę. Gdyby Ojciec św. rządził 
dziś jeszcze w Rzymie, to pewnie ks. 
kanclerz niemiecki zrobiłby najazd na 
jego posiadłości; gdy zaś tego nie może 
uczynić, cofnął więc swego pełnomocnika 
z Watykanu, a w organach swych na- 
czelnika kościoła katolickiego traktuje 
jako przestępcę. Jakkolwiek nie wszystkie 
pretensje podjęte w allokucji możemy 
zrozumieć, przemówienie jednak energicz- 
ne starca znękanego cierpieniami, ma coś 
dla nas wzniosłego. Śmiałość, z jaką 
piętnuja naczelnik prześladowanego ko- 
Ścioła władcę, który przyzwyczajony jest 
do tego, aby wszyscy przed nim korzyli 
się, jest godną przodownika kościoła, 
który ma mieć pieczę nad duchem ludz- 
kim, Śmiałość ta głównie oburza rząd 
berliński, zżyma on sią i szle w odpo- 
wiedzi pioruny, rozgniewany zapowiada 
nowe prześladowania. Bismark lekcewa- 
żąco patrzy dziś na potęgę zawistnych 
sobie mocarzy, ala nie jest w stanie lek- 
ceważyć kilku slów wypowiedzianych przez 
bezbronnego, steranego cierpieniami i 
wiekiem starca —bo czuje w nich uzasa- 
dniony wyrzut, zdemaskowanie swego wy- 
stępku. 

Pius IX. względnie do oburzenia, 
jakie wyraził dla rządu włoskiego, miar- 
kował się bardzo i widocznie, mówiąc o 
zamysłach przywódzców cesarstwa nio- 
mieckiego, a jednak gdy ten akt nagany 
wysłany ze stolicy apostolskiej, został we 
Włoszech przyjęty dość obojętnie, w Niem- 
czech ża to wywołał  karczemną odpo- 
wiedź, a prokuratorja rządowa zawiado- 
miła dzienniki, iż ścigać będzie to pismo, 
która ustępy dotyczące polityki rządu 
niemieckiego ośmieli się ogłosić. Ta złość 
maluje tylko nieczyste sumienie. Przy- 
wódzcy Niemiec poprzysięgli sobie zagładę 
kościoła katolickiego z  egoistycznych 
względów, i dlatego krępują w różny spo- 
sób opinię o swych czynach, nie chcą po- 
zostawić jej swobodnego rozwoju. 

Sami będąc nieszcżęśliwomi, znając 
z doświadczenia co to jest ucisk, gdyby 
nawet nie usiłowano przez zabicie wiary 
w Judzie, narodowość naszą stanowczo 
zniweczyć, to i wtedy mielibyśmy pewne 


nastu miesięcy postępowały krokiem i do jak 
mizernej doprowadziły sumy! Prawda, że im 
połączone stronnictwa wsteczników i ultra- 
montanów i organ ich Czas przeszkadzały 
wszelkiemi siłąmi;, prawda, że pisma Kraj i 
Dziennik Polski popierały je słabo : pierw- 
szy przez brak wszelkich zasad i wiedzy 
częgo chce a ztąd przez brak odwagi niezbę- 
dnej do narażenia się opinii ludzi skąpych; 
drugi snać z obawy, aby nie iść razem z 
Gazetą Narodową i nie skompromitować 
się zbyt „polskim partykularyzmem* w 0- 
czach centralistów niemieckich. Poczucie o- 
bowiązku obywatalskiego powinno było je- 
dnak hyć silniejszem u ogółu, który wiedząc, 
że w każdem społeczeństwie są stronnictwa 
skrajne, wylewające się po za brzegi narodowe- 
go Życia, odpadające od rzeczywiście i rdzen- 
nie narodowego obozu jak zeschłe liście i 
gałęzie od pełnego żywotności pnia dębu, 
zrażać się tem nie powinien. Na pocieszenie 
jednak i nadzieję naszą wynika z list skład- 
kowych Świadectwo tego faktu, że najliczniej, 
najhojniej stosunkowo do swej możności, 
dawali ludzie pracujący, stam Średni, rze- 
mieślnicy, urzędnicy, jednem słowem tak zwa- 
na inteligencja krajowa: dowodzi to, że re- 
ligia ojczyzny, że duch obywatelski, opu- 
szczając u nas coraz bardziej warstwy, któ- 
re uważają się jakby za uprzywilejowane do 
przewodzenia narodowi, nie ulotnił się, ale 
przeciwnie zstąpił do szerszych i liczniej- 
szych zastępów arystokracji nowej, tej 
co już nie Z pergaminu ani z fortuny, ale 
trudu i z wiedzy, „nie z goli, ani z roli, 
z tego co boli,“ z miłości i z poświę: 
dla ojczyzny, co dzień liczniej powstaje i zaj 
muje stanowiska w urzędzie, w szkole, przy 
warstacie i w fabryce... Zastęp narodowy 
traci z jednej strony, ale pomnaża się i z 
skaje z drugiej: przyrost i postęj 
doczne. 

A więc sursum corda 
Ilekroć się zastanawiamy 
naszą narodową, jakkolwiek ści: 
ce widok pojedynczych upadków, 
alnych zdrad i nędzot, widok blę 
cznych, wielką przynoszących sz 
pełnionych przez tych, co się na 
ków krajowi narzucają, — niep 
zapominać, że losy narodów chociaż Mamapi 
cznych tych zboczeń wielce szwankują, cał- 
kowicie przecież od nich nie zależą. Jest 
bowiem siła w duchu narodów żyjących, co 
im „tryamf zapewnia niewątpliwy wbrew wszy- 
stkim przeszkodom, a siłą tą jest zdolność 
poświęcenia, pragnienie życia waj c. ici 


ladowanych. Ktokol- 
w», chociaż byłby po- 
bẹlzio zawsze za sobą, 
Jaką przywódzcy cesarstwa 
niemieckiego wypowiedzieli kościołowi 
rzymskiemu, stajemy przeciw tym, co nad 
sumieniem ludzkiem przemocą rządzić u: 
siłują, a mają na względzie przedewszyst- 
kiem samolubne cele. O ile jednak w wy- 
stąpienin papieskiem wysoko cenimy ża- 
pał, z jakim broni swych uczuć, o tyle 
znów boleśnie uam nie spotkać wzmianki 
nawet o prześladowaniu wiary i kościo- 
: ła w Polsce przez rząd moskiewski, o taj 
dzikiej zwierzęcości, z jaką Moskale lud 
wierny kościołowi na szyzmę nakłonić usi- 

łują. Ta okoliczność nadaje istotuiejsze 
znaczenie pogłoskom o zawiązanem poro- 
zumieniu między Watykanem a Peters- 
burgiem, które ma podobno mieć na ce- 

lu obronę religii kosztem narodowości. Po 
głoskom tym jak dawniej tak i dziś dać 
wiary nie chcemy, to jednak każdego 1- 

razić musi, iż Ojciec Św. mówiąc o nie- 
sumiennem według jego pojęcia zachowa - 

niu się dla Kościoła katolickiego rządów 
szwajcarskiego i hiszpańskiego, 0 szy- 

zmie Turcji, nie wspomniał wcale o uci- 

sku kościoła w Moskwie, gdzie przecież 
otwarciej jak w Niemczech prześladują 
wiernych kościołowi, siłą zmuszają często 

do szyzmy. Lękamy się, aby to obecna 
pominięcie nagany ucisku, dokonywanego 
przez rząd petersburgski, nie było wy- 
pływem podstępnej polityki jezuitów, któ- 

rzy już i tak wielkie krzywdy kościołowi 
sprowadzili. Papież, rzucający klątwę na 
nabywców dóbr kościelnych wa Włoszech, 
powinien był pamiętać, iż jednocześnie w 
królestwie Polskiem rząd takowe rozdał 
szyzmatykom, oceniając ich zasługi odda- 

ne przy prześladowaniu ludu katolickiego. 


Z przemówienia papieża Piusa IX. 

Sprawiedliwy a miłosierny Bóg, którego 
niezbadane sądy i niedocieczone są drogi, 
cierpi jeszcze, że Apostolska ta stolica a z 
nią kościół jęczy przygnieciony długiem a 
srogiem prześladowaniem. Nie zmieniło sie 
zaiste, lecz codzień staje się cięższem poło- 
ženie, w jakiem się znajdujemy i My i Wy, 
Wielebni bracia od zaboru ziem naszych, a 
szczególniej, kiedy już od dwóch lat i więcej 
ten nasz gród Święty wyrwany został z pod 
naszego ojcowskiego rządu. Tymczasem cią- 
głe doświadczenie nauczyło, jak słusznie w 
naszych przemówieniach i pismach apostolskich, 
od samych początków tego prześladowania, 
bezbożnych sekt knowaniem wszczętego, a 
przez ich zwolenników, skoro do władzy 
przyszli, dokonanego i dalej posuniętego, jak 
słusznie mówię i często utrzymywaliśmy, że 
nie dla czego innego najwyższe prawa cywil- 
nej naszej władzy z takim wysiłkiem były 
napadnięte, jedno aby drogę utorować do 
wywrócenia, by to gdybyć mogło, duchownej 
władzy, jaką Piotra następcy jaśnieją i do 
zniesienia katolickiego kościoła, a zarazem 
imienia Chrystusa, żyjącego w nim i krółu- 
jącego. Najjaśniej doprawdy i ze wszech stron 
to wykazują podalpejskiego rządu zaciekłe 
postępki a przedewszystkiem owe nieprawne 
ustawy, w moc których albo od ołtarzów o- 
derwani są klerycy, i Swojej niezależności 
ad pozbawieni, brani są do wojska; albo li też 
biskupi ogołoceni gą z własnego sobie urzę- 
du wychowania młodzieży, i że swoich tam 
a a 
narodowych mas, które z postępem czasu i 
stopniowo do samowiedzy przychodzą. Dopó- 
ki naród chce żyć a dla zadosyćuczynienia 
tej chęci, gotów wytężać wolę, ponosić ofia- 
ry, dopóty ma przyszłość niezależną przed 
sobą, ale potrzeba żeby pracował; pracował 
nie tylko dla siebie, sle i nad sobą, nie 
tylko fizycznie i umysłowo, ale i moral- 
nie, bo hiatorja niczem innem nie jest, po- 
wiada Krasiński, jak stopniowem dodnosze- 
niem się ludzkości ku Bogu. Naród który 
z tej drogi nie zbacza, może być pewnym 
zwycięstwa. Biada atoli narodowi, który o tej 
wielkiej prawdzie zapomina. Narody co po- 
padły w samolubstwo i utraciły ideał mi 
dzynarodowy, zginęły wszystkie bez wyjątku; 
indywidua samolubne, gdy się wśród społe- 
czeństwa zbyt rozmnożą, szerząc w nich a- 
patję, przyprawiają je 0 śmierć. Dlatego budź- 
my się pomiędzy sobą do życia moral- 
nego t. je do miłości, do poświęcenia, do 
wiernego stania przy zasadach, do walki o 
mie; szczególniej niechaj obcą nam się stanie, 
tak szeroko dziś u nas rozsiadła, chociaż jak 
powiada Karol Baliński: 


TEZ niegdyś nam nieznana, 

Nieszczęsna owa poczciwość słomiana, 

b to kałdemn wiatrowi posłuszna, 

iby miłośna, R w rzeczy, bozduszna, 

ruchliwa, a zawsze beż wzrostu, 

iby myśląca a nigdy po prostu, 

Niby idąca a na miejscu wiecznie ; 

Skora do ustępstw, och! aż do spodlenia, 
niema wiary, drogi, ni sumienia, 

dzieliła Polskę od niebiosów, 

Polski od carów i losów, 

srów. 2d litości wroga, 

j a nigdy od Boga, 

jelności własnej! . . . 

ka, niech jak chce sią stroi, 

m carów już od dawna stoi t.. 
byśmy tej chwiejnej poczciwości tak 
mieli, inaczejby szła u nas i poli- 
wnętrzna kraju; swój i obcy wie- 
iby czego chcemy, czego kraj chce; wole 
umiejąca obstać przy swojem, musianoby 
szanować, byłaby bowiem karność w narodzie 
a po za krajem posłuch... 


jów osieroceni © 
jaskrawszy jeszcze tego zamiaru dowód te 
raz nam jest podany. 
Tu mowa o zniesieniv zakonów. 
Niecny przete tub postępek w Jezusa 
Chrystusa imieniu, którego miejsce na zie” 
mi zastępujemy, ze zgrozą odpychając, po 
wagą świętych apostołów Piotra i Pawła i 
naszą potępiamy go, a z nim również wszel- 
ką modłę ustawy któraby sobie włłdzę ro 
ściła dręczenia, trapienia, zmniejszania, zno 
szenia familij zakonnych w Rzymie i w zie- 
miach okolicznych, i pozbawiania tamże ko- 
ścioła dóbr swoich, oddawania ich na skarb, 
lub obracania na jaki inny użytek. Za nie- 
ważne przeto ogłaszamy już dzi cokol- 
wiek stać się może przeciwko prawom i 
iściznie kościoła, jako czcze ze wszechmiar 
i jako żadne oświadczamy jakiekolwiek złu- 
pionych dóbr nabycie, pod jakimkolwiek ty- 
tulem uczynione, przeciwko  którychto dóbr 
odprzedaży Apostolska ta stolica nigdy o- 
świadczać się nie przestanie, Sprawcy zaś i 
uczestnicy rzeczonej ustawy niech pomną na 
cenzury i kary duchowne, którym napastni- 
cy praw kościoła według apostolskicj kon 
stytucji przez sam czyn (ipso facto) podpa- 
dają; a litując się nad duszą swoją, więza- 
mi duchownemi skrępowaną, niech przestaną 
skarbić sobie gniew na dzień gniewu i obja- 
wienia sprawiedliwego sądu bożego. 
Atoli zbyt sroga boleść, którą dotknięci 
jesteśmy z powodu tych i innych krzywd 
wyrządzonych kościołowi w Italii. nie mało 
jeszcze powiększoną jest przez zajadłe prze- 
Śladowania, których tenże kościół gdzicindz 
doświadcza ; a zwłaszcza też w nowem Nie- 
mieckiem cesarstwie, gdzie nietyłko potajem- 
nemi knowaniami, ale jawnym nawet gwał- 
tem nad obaleniem go z gruntu pracują. 
Albowiem mężowie, nietylko najświętszej na- 
szej religiji nie wyznawający, lecz nieznają- 
cy jej zgoła, roszczą sobie władzę orzekania 
o dogmatach i prawach katolickiego kościo- 
ła. A zarazem, kiedy go uporczywie męczą, 
bezwstydnie twierdzić się nie wahają, że ża- 
dnej mu nie zadają szkody; owszem dodając 
potwarz i naśmiewisko do krzywdy. srożą- 
cego się prześladowania winy nie sromają 
się zrzucać na katolików, mówiąc, że ich bi- 
skupi i duchowieństwo wraz z ludem wier- 
nym nie chcą dać pierwszeństwa prawom i 
uchwałom cywilnego mocarstwa nad najświęt- 
Szym zakonem Boga i kościoła, i że dla te- 
go od religijnego swego obowiązku wzbra- 
niają się odstąpić. Bogdajby spraw publi- 
cznych zarządzcy, długoletniem doświadcze- 
niem nauczeni, przekonali się nareszcie, że 
z pośród ich poddanych nikt staranniej od 
katolików nic oddaje cesarzowi co jest ce- 
sarskiego, właśnie dla tego, że się religijnie 
starają oddać co bożego, Bogu. 

Dalej Ojciec święły mówił o nieprzyja- 
żnem usposobienia dla katolicyzmu rządów 
szwajcarskiego i hiszpańskiego, o knowaniach 
szyzmatyków w Turcji, a wreszcie zachęcał 
dochomieństwo do wytrwałej obrony i soli- 
darnego postępowania, 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 
Berlin d, 26. grudnia. 


(JN) Rząd pruski, budując nowy gmach 
parlamentu niemieckiego, zamierzył go wy- 
stawić na placu, gdzie obecnie się znajduje 
cenna galerja obrazów hr. A. Raczyńskiego. 
Ponieważ zaś hr. Raczyński otrzymał ten 
plac na własność od króla Fryderyka Wil- 
helma IV. pod zastrzeżeniem, że galerję swą 
otworzy na użytek publiczny, nie chce go 
przeto na żaden sposób odstąpić, chyba, gdy- 
by go w sposób przymusowy wywłaszczono. 
Otóż znając despotyzm rządu, możemy się 
tego kroku w krótkim czasie spodziewać. 
Chodzi o to jednak, ażeby korzystając z nie- 
sprawiedliwego postępowania rządu wy 
gnąć ztąd dla kraju naszego największą ko- 
rzyść. Mianowicie pragnąłbym publicznie u- 
praszać hr. Raczyńskiego, ażeby, skoro już 
tak być musi, przeniósł swą galerję obra- 
zów do Poznania, a nie, jak podobno zamie- 
rza do Drezna. Chodzić nam o to powinno, 
aby we własnym kraju gromadzić, 0 ile to 
być może, bogactwa narodowe. Galerja ber- 
lińska br. Raczyńskiego, jakkolwiek mająca 
charakter kosmopolityczny, mieszcząc w s0- 
bie znakomite dzieła sztuki powszechno- 
europejskiej, stanowi jednak chwałę narodu 
polskiego, bo przez Polaka została założoną 
iw takowe dzieła uposażoną. Dziś kiedy 
sztuka podnosi się widocznie w Połsce było- 
by na czasie przenieść do Poznania właśnie 
galerje, gdyż bez zaprzeczenia tam dotąd 
smak i ruch artystyczny najmniej są roz- 
winięte. 


Przegląd polityczny. 


Najważniejszą w tej chwili wiadomością 
jest sygnalizowane przez Gaz. Kol. zerwa- 
nie dyplomatycznych stosunków pomiędzy 
Niemcami a stolicą Apostolską spowodowane 
ostatnią papiezką alokucją, w której ojciec 
święty surowo potępił dzisiejsze prześlado- 
wanie kościoła katolickiego w Prusiech, a 
szczególnie w wielkiem księztwie Poznań- 
skiem. Bez wątpienia alokucja papiczka by- 
ła ostrą, ale z równą siłą wyrażał się pa- 
pież niejednokrotnie już o wielu „rządach, 
prześtadujących kościół katolicki, nie powo- 
dując tem zamiar zerwania stosunków dy- 
plomatycznych. Jeżeli teraz rząd cesarski u- 
znał za stosowne postąpić w ten sposób, to 
musimy chyba mu winszować zręczności, z 
jaką umiał skorzystać z danego wypadku, a- 
żeby spełnić swe dawno tajone życzenia. In- 
teresem niemieckiego rządu jest zerwanie 
węzłów łączących jegoj poddanych katolickich 
z Rzymem i zaprowadzenie narodowego ko- 
ścioła. Pierwszej więc sposobności użył dla zcr- 
wania tych związków. Odtąd prześladowanie 
katolicyzmu w Niemczech nie będzie miało 
żadnej tamy. 

Ks. Grammont przedłożył ankiecie śled- 
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czej pięć dokumentów, odnoszących się do 
stosunku Austrji i Francji w r. 1870. Są to 
trzy listy hr. Beusta, pismo cęsarza austrja- 
ckiego do Napoleona III. i projekt aliansu 
austrjacko-francuzkiego. Pisma te jednak nie 
mają być ogłoszone, ponieważ zostały wyję- 
te z tajnych archiwów wyłą znie dla okaza- 
nia ich ankiecie śledczej. Bien publie potę- 
pia wystąpienie ks. Grammonta głównie z 
powodu, że dopuścił się rodzaju publicznej 
kradzieży na aktach, będących własnością 
narodową. W duchu jednak cieszy się Thiers 
z przebiegu całej sprawy, która w tak wy- 
sokim stopniu kompromituje napoleońszich 
mężów stanu. 

Union podaje dwa nowe manifesty na- 
poleońskie, dałówane z Medjolanu. Jeden z 
nich nosi podpis komitetu : „Union frangaise 
de la Paix sociale,“ i występuje zarówno 
przęciw królestwu, jak republice, wzywając 
robotników i mieszczan do skupienia się o- 
koło stronnictwa cesarskiego, gdyż ono tyl- 
ko zapewnia pierwszym polepszenie bytu so- 
cjalnego, drugim potrzebny dla biegu inte- 
resów_ spokój. . 

Ustąpienie hr. Bourgoing z poselstwa 
przy dworze papieskim było manewrem stron- 
nictwa ultramontańsko-legitymistycznego. Wy- 
mierzonym przeciw Thiersowi. Dzienniki te- 
go odcienia podnoszą też hrabiego do rzędu 
męczenników idei; wystosowano nawet do 
niego adres, jako do ostatniego przedstawi- 
ciela tej Francji „która jeszcze jest godną 
zwać się najstarszą córą kościoła." Nastę- 
pcą hr. Bourgoing został p. de Corcelles, 
który już w r. 1849 był posłem przy kurji 
rzymskiej, Nowy poseł zapewniwszy się po- 
przednio, że zostanie w Rzymie dobrze przy- 
jety, przybył już tamże dla osobistego wy- 
sondowania opinji papieskiej o swej osobie. 
Ponieważ p. de Corcelles jest człowiekiem 
pozbawionym zdrowia i fizycznie zniedołężnia- 
łym, powiadają, że kard. Antonelli wziąłby sam 
na siebie pieczę nad interesami poddanych 
francuskich w Rzymie. Według Soir miał 
papież dać do poznania p. Bourgoing przy 
jego odjeździe, że w razie, gdyby Thiers 
przystąpił do zapatrywań p. Fourniera, uczuł- 
by się zmuszonym zerwać stosunki dyploma- 
tyczne z Francją. 

Tymczasem już d, 30. z. m. opuścił 
Rzym niemiecki poseł przy dworze papieskim, 
radca legacyjny Stumm, za nieograniczonym 
urlopem. 

Według doniesień Siecłe'a, zarządziło 
ministerstwo finansów wypłatę czwartego mi- 
liarda w ten sposób, ażeby do d. 15. maja 
takowa całkowicie dokonaną została w mie- 
sięcznych 200-miljonowych ratach. Rząd po- 
siada juž 830 miljonów wckslami na rachu- 
nek czwartego miljarda. 

Konferencja podkomitetu komisji 30tu, 
z Thiersem odbyta d. 28. zm. nie doprowa- 
dziła do zupełnej zgodności zdań, ale przy- 
gotowała porozumienie. Rzeczy idą trudniej, 
ponieważ w samem łonie podkomitetu są re- 
prezentowane „trzy udania. Pp. Bląconr t 
Max Richard są oddani bezwzględnie ideom 
"Thiersa, Larey i Grivart stoją po środku, 
Batbie, ks. Broglie i Lucjan Brun trwają w 
systematycznej opozycji. Thiers w czasie 
świąt nie zasypia politycznych interesów i 
robi energiczne wysilenia ku pozyskaniu pra- 
wego centrum. 


Reakcja w Hiszpanii przeciw zniesieniu Y 


niewolnictwa na Porto Rico wzmaga się pod 
firmą obrony niezawisłości i całości teryto- 
rjum hiszpańskiego Liga pod nazwą  „Zje- 
dnoczenia narodowego* ma jednak na celu 
nietylko politykę kolonialną, ale również sko- 
jarzenie wszystkich żywiołów nicptzyjaźnych 
dzisiejszemu rządowi. 177 grandów przystą- 
piło do niej. Dnia 30. grudnia na zgroma- 
dzeniu progresistów miał Zorilla mowę, w 
której upewniał, że rząd wytrwa przy idei 
rcform, nie obawiając się Żadnego nacisku 
zewnątrz. Wspomniał także o pogłoskach no- 
wego powstania zbrojnego, ale zarazem wy 
raził przekonanie, że w liberalnie rządzonej 
Hiszpanii żadne nadal powstanie się nie po- 
wiedzie. Zgromadzenie rożeszło się wśród 
eutuzjastycznych okrzyków na cześć wolno- 
ści i króla Amadeusza. 

Tymczasem rzeczywiście ma się organi- 
zować nowe powstanie pod osobistem do- 
wództwem młodego Alfonsa, syna ekskrólo- 
wej Izabeli. Rząd czyni kroki ostrożności. 


Moskwa. 


Russkije Wied. donoszą z Petersburga, 
że wyższe instytucje administracyjne roztrzą- 
sają obcenie kwestje, mającą nader wielkie 
znaczenie w ogólności, a szczególnie ważuą 
wobec śmiertelnej choroby następcy tronu. 
Chodzi o nadanie policji prawa wysyłania ze 
stolicy osób przekonanych o dążności 
szkodliwe dla społeczeństwa (Russ- 
kije Wied. nie ośmielily się dodać: i pań- 
Stwu), tudzież © sposó? usuwania ze stolicy 
osób, obwinionych sądownie 6 występne czy- 
ny. Na ludzi podobnego gatuaku, właśnie 
liczą najwięcej nihiliści (t. j. jedyni rewolu- 
cjoniści moskiewscy) i bez wątpienia jenerał 
'Trepów, nie czekając ua decyzję wyższych 
władz odpowieduich, już zajął się oczyszcze- 
niem stolicy z „osób obwinionych sądownie 
o występne czyny“, nic zapominając przytem 
o osobach przekonanych o dążności szko 
dliwe. Czy z rozporządzeniem powyższe m 
ma jaki związek toczący się obecnie w ka- 
zamatach cytadeli petersburgskiej pr ces Ne- 
czajewa, tego proroka rewolucjonistów z nad 
Newy, o tem milczą pisma moskiewskie, lecz 
że ten proces zrobił silne wrażenie na pe- 
wnych kołach petersburgskich — 0 tem ani 
wątpić. 

Jak z zdwojoną usilnością rząd stara 
się teraz o usunięcie wszystkiego, co jest na 
rękę teorjom rewolucjonistów, nie zgorsza 
dowodem służy temu rozkaz spalenia prze- 
kładu prelekcji Straussa o Wolter/e, wydany 
nie przez policję lub cenzurę, lecz przez Sm 
komitet ministrów, pomimo ve już przed 
trzema laty dzieło powyższe było odbite w 
drukarni Głazunowa a cenzura przez szpary 
patrzała na prywatny jego obieg między pu- 
plicznością. > 

Birżewyje Wiedomosti z oburzeniem po- 
wstają przeciw berlińskiemu Börsen Cour., 


za jego według Times of India doniesienie, 
o klęsce poniesionej przez moskiewską wy- 
prawę w Chiwie, nazywając takową kłamii- 


wym wymysłem. My tylko tyłe powiemy, że j 


o zniknięcia ekspedycji Perowskiego poddani 
carscy dopiero w lat kilkanaście byli uwia- 
domieni, tak samo jak o klęskach Grabbego 
i innych jenerałów w latach 1840—1844 na 
Kaukazie. Nie wierzymy, aby w zimie Mo- 
skwa  przedsiębrała ekspedycję na serjo w 
głąb Chiwy, ale że jeden z tak zwanych re- 
konesansów został potłuczony, to bardzo jest 
wołobnem, 

Moskw. Wiedm. powiadają, że zgodaie z 
najwyżej zatwierdzoną we wrześniu r. b. u- 
chwałą rady wojennej, główny zarząd arty- 
leryjski wniósł do rady państwa żądanie na- 
stępujących kredytów na roboty fortyfikacyj- 
ne roku przyszłego: a) właściwie w obrębię 
cesarstwa 3,223.160 rub.; b) w orenburgskim 
okręgu wojennym 100.000; c) w kaukazkim 
okręgu wojennym 200.009; d) w turkestnń- 
skim okręgu wojennym 150.000; e) na urzą- 
dzenie min podwodnych do obrony Kron- 
sztadu 150.000 rubli. W ogóle tedy w ciągu 
roku 1873 ma się wydać na rozmaite ro- 
boty fortyfikacyjn- 3,823.160 rubli. 

Komiteta słowiańskie w Petersburgu i 
Moskwie, wedlug Peters. Wiedm. postano- 
wily ze względu na wielką liczbę wychodź: 
ców z krajów słowiańskich, pragnących osie- 
dlić się w Moskwie, nie dawać żadnych na 
przyszłość wsparć osobom pochodzenia sło- 
wiańskiego, poszukującym w Moskwie słażby, 
zajęcia przemysłowego lub gruntów na stałe 
zamicszkanie. Obadwa wspomnione komiteta 
są zdania, że środków swych stosuwniej i z 
większą korzyścią używać mogą na wydatki 
w samych krajach słowiańskich, starając się 
przedewszystkiem zapoznawać Słowian połu. 
dniowo-zachodnich z kulturą moskiewską i 
zawiązywać stosunki literackie, naukowe i 
społeczne pomiędzy różnemi narodowościami 
słowiańskiemi. W następstwie takiego syste- 
mu, jak Peter. Wiedm. powiadają, Czesi 
będą się uczyli po moskiewsku, zamiast jak 
dotąd, przybywając do Moskwy, zapoznawać 
jej mieszkańców z językami niemieckim i ła- 
cińgkim. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego w listopadzie 1872. 

Wydział krajowy przedłożył Wys. sej- 
mowi następujące sprawozdania z projektami 
do ustaw; 

A, O zezwolenie na pobieranie wyższych 
dodatkow do podatków bczpośrednich na rok 
1872: gminom Woli batorskiej w wysokości 
34 pr, Łapanowi 38 pr; (powiatu Bocheń- 
skiego), Otynii 32 pr., Odaja 40 pr., Kon- 
stantynówce 42 pr., Puzniki 28 pr., Koma- 
rówce 65 pr., Bratkowcom 50 pr, Woronie 
35 pr. (powiatu Tłumackiego), Chodakowie 
32', pr, Dębowi 56, pr., Grzęsie pr., Mo- 
kroj stroyie 38 pr., Mirocinowi 4E pr., Pan- 
talowicon 38 pr, Siennowi 43 piy Statzia- 
nowi 47 (pr., Zaklinowi 28 pr. (powiatu Ean- 
cuckiego), Muszynie 84 pr., Matyjowicom 
26, pr. (powiatu Kołomyjskiego), Topolsku 
38 pr, Grabowcom 30 pr., Jaworówce 52 pr., 
Stobnicy 31 pr., Tużyłowl 27 pr., Studzian- 
ce 35 pr. na rok 1872, zas Rypiance 27 pr. 
Petronie 32 pr, Baai 58 pr, Zagórzom 
35 pr, Gwitowej 34 pr, Siołkowi 34 pr., 
Landestreu 40 pr., Ohocinowi 35 na rok 1872 
i 1873 (powiatu Kałuskiego), Falejowice 39 
pr., Klimkowice 38 pr, Prełukom 35 pr., 
Błowcom 32 pr, Zawedce ad Bukowsko 36 pr. 
na rok 1872, zaś Komańczy %0 pr. na 1872 
a 48 pr. na 1873, Posadzie Sanockiej 32 pr. 
na 1872 a 31 pr. na 1878 r. (powiatu Sa- 
nockiego), Dobrzechowi 32%, pr., Małowce 
59 pr. na lata 1872 i 1873, Baryczce 20", pr. 
ma r. 1872, zaś 38 pr. na 1873 (powiatu 
Rzeszowskiego); następnie li tylko na r. 1873 
Dołhemu 40 pr. (powiatu Trembowelskiego), 
Bałożówce 29 pr. Jadamwoli 40%, pr., Kd- 
ninowi 35 pr, Owieczce 37'/, pr., Pryszowej 
32 pr, Swidnikom 39%, pr.. Szczawej 33 pr, 
(powiatu Limanowskiego), Połomyi 36'/, pra, 
Kiclnarowej 39 pr. (powiatu Rzeszowskiego) 
i Kotkorzowi 28 pr. (powiatu Złoczowskiego.) 

B. O zezwolenie gminie miasta Qzort- 
kowa na pobór dodatku w wysokości 75 pr. 
do podatku konsumcyjnego od mięsa na łat 
5, począwszy od r. 1873, 

O zezwolenie gminie miejskiej w Na- 
dwórnie na pobór opłat w 1873 od wprowa- 
dzanych w obręb miasta napojów, a to od 
garuca wódki i spirytusu po 5 ct, od garn- 
ca słodzonych napojów spirytusowych i rumu 
po 10 ct., od wiadra piwa po 16 ct; 

o podwyższenie gminy miasta Wiclicz 
istnicjącej tamże opłaty od napojów w obręb 
miasta sprowadzanych, a to: od dwuwiadro- 
wej beczki piwa na 3 złr, od jeduowiadro- 
wej beczki piwa na 1 złr. 50 ct, od jednej 
miary szumówki na 10 ct, zaś od słodzo- 
nych wódek i okowity na 24 ct.; 

o zezwolenie gminie miasta Lwowa na 
pobór opłaty gminnej od psów w obrębie 
gminy miasta Lwowa trzymanych. 

C. O zmianę postanowień drugiego u- 
stepu $. 36 lit. b. statuta dla królewskiego 
stołecznego miasta Lwowa, stanowiących o 
komplecie potrzebnym do ważności niektó- 
rych uchwał Rady miejskiej. | a 

D. O omycenie drogi powiatowej tarnow- 
sko-tuchowsko-ryglickiej ; 

o udzielenie gminie Bereznicy powiatu 
stryjskiego prawa do poboru myta mosto- 
wego; 

9 zuprowadzenie nowej taryfy mytni- 
Ea w obrębie gminy stołecznego miasta 
owa 

o ustanowienie myta  mostowego na 
drodze powiatowej z Rymanowa do Haczo- 
wa wiodącej i na drodze gminnej w Nado- 
lanach; M > 
Wydział krajowy przedłożył Wysokieru 
sejmowi: 

a) wniosek o uznaniu szpitala w Starem 
mieście przy Podhajcach za szpital powsze- 
chno-publiczny ; 

b) sprawozdanie wykazujące przekrocze- 
nie budżetu żandarmerji na rok 1872, tudzież, 
wnoszące dodatkowy preliminary 4do tegoż 
budżetu na rok Leip 


wowskiej ludowej szku 
wej subwencji w kwocie 2000 z 

d) spragagdanie wraż z planem u 
* mającej pożyczki krs 
(0.000 złr. na budow 
krajowych, tudzież cr'=w 
słatkowi, spowodowanym: 
dzajem i kięskami el 


mentarnemi ; 
©) następujące petycje z wnioskiem ox 
słania takowych do odnośnych _ komisji 
mowych : PJ, e 
„, miasta Brodów o przyzycieie na p 
bór kopytkowego przy istnicjących jaż te 
ze pięcia rogatkach miejskich s 
„Rady miejskiej w Nowym Sączu ”* 
jednanie prawa poboru kopytkowego > 
lwowskiej komisji dia spraw fWySW 
powszechnej w Wiedniu w 1873 _ ojibyćau 
mającej 0 subwencję w kwocie 26.6000:1. 
kilke Wydziałów powiatowychf wyle- 
dem zapobieżenia pijaństwu po wsiałch; 
imyślenieckiej Rady powiatowej) 0m 
szerzenie ustawy względem uwolniż © 
służby wojskowej a względnie uzyska. 'e 
wolnienia od służby wojskowej dla jeđlūs 
syna wdowy, która powtórnie weszła wł * 
ki małżeńskie: T 
Liskiego Wydziału powiatowegęu 2#- 
Strzežcnie prawa poszanowania  cugłzej 
sności i zmianę procedury karnej; 
„nareszcie doniesienie c. k. p 
namiestnietwa, iż projekt do ustawy i 
wej w przedmiocie ściągania i wypłat 
tacji nauczycieli szkół ludowych, 4% = 
dnictwem urzędów podatkowych, nie uzy 
najwyższej sankcji, — tudzież podania 
Stepczańskiego profesora chemii na %sz 
nicy Jagielońskiej w Krakowie, okr" 
warunki co do objęcia posady chenik y 
krakowskich szpitalach, 
Wydział krajowy nie uwzględnił 
pujących wniosków ; < A, 
Liskiego Wydziału powiatowegdi o i 
jednanie u Wys. sejmu wydania ustawy st 
gącej rybołowatwa, pozostawiając temuż 
ność wniesienia takowego do Wyst, £ * 
przez którego z posłów; 
Stryjskiego Wydziału powiatowego 
pierającego prośbę JW. Józefa br. Bri 
ckiego o przedłożenie Wys. sejmowi proi 
tu do ustawy wyłączającej posiadłości 
gdyś dominikalne ze związku gmin Pod 
Wierczany i Tatarska — następnie zaś, 
prośby zboru izraelickięgo w Tarno 
o przedłożenie Wys. zeo | petycji = 


dem uznania tamtejszego 4 szpitala ie 
ckiego za szpital powszechmo-publiczny , 

Wydział krajowy zaapygnował i. 
lwowskiego Wydziału powkatowego 
5000 złr. tytulem zapomogi 4 udzieloni 
gorzelcom w Jaryczowie przez Wys. 8 

Wydział krajowy zatwiefrdził nast 
ce uchwały: ' A 

Krakowskiej Rady EA w 
pożyczki lotexyjnej w kwoclie 1,500,6 
tudzież kontrakty pozawiegane w 
dzie jz galicyjskim banki hi 
batyciem krzjowym 7 €- “m 

Rady powiatowej w Nowym Są 
stanawi jącą 13 pret. dodatku do 
bezpośrednich na pokrycie potrzeb tego 
wiatu w r. 1873, tadzież; 

akt licytacji na dostawę żywności | 
nych potrzeb dla chorych w szpitalu bocin 
skim na rok 1873. 

Wydział krajowy przyjął do wiadom: 
następujące doniesienia : 

Č, k. prezydjum namiestnictwa 0 u: 
rzeniu nowego posterunku Żandavmerji w 
najcu Czarnym ; 

Komitetu tutejszego c. k. Towarzy 
gospodarskiego : 

1) o otwarciu II. kursa leśnego, 
dzonego staraniem komitetu, tydzieźż 

2) o zmianach w orpanicznem urzą 
niu szkoły rolniczej w Dublanach i e z 
nie zaszłej w gronie profesorów tej szk 

Prczydjum namiestnictwa, komunik 
reskrypt ministra wyznań i oświecenia w 
dem projektów rządowych do ustaw doty 
cych zakładania i utrzymywania szkół | 
wych, tudzież służbowych stosunków nau 
cieli przy tych szkołach ; 

Zwierzchności gminnej w Kołon 
zniesieniu (ustaniu) stosunku łączności 
tcjszego szpitalu powszechnego z filią szy. 
talu przeznaczoną wyłącznie dla starozakon + 
nych. 

Wydział krajowy zamianował , è 

Dr. med. ichir. Klemensa Knihyni. c- 
kiego sekundarjuszem, zaś Oresta Litwine vi- 
wieza płatnym  praktykantem na oddziale 
chirurgicznym przy lwowskim szpitalu po- 
wszechnym, i poleci dyrekcji szpitala r 
saé Konkurs na dwie wakujące post.) 
kundarjnszów wa oddziale obłąkanych 
tutejszym szpitalu powszechnym. 

Oddalił ze służby Kajetana Zaręb, 
duktora dróg w Brzozowie za niedoł: 
pełuienie obowiązków, 

Wydział krajowy postanowił : 

w Sprawie uregulowania dzielnika 
cego do rozrachowamia dochodów i wya. i- 
ków wspólnych wszystkim trzem oddziałom 
przy tutejszym szpitalu pow: żeclinym p. J 
zumieć się poprzednio z C- k. namiestni= 
ctwem ; 

w sprawie ponoszenia kosztów caroczee 
go szczepięała ospy w każdej gminie, we- 
zwać c. k. uamiestnictwo o przedstawienie 
odpowiedniego wniosku względem przyj `a 
części takowych na skarb państwa; 

wspiorać licytację na sprzedaż, drzewć - 
w lesie bączańskim ;-  — ù z 

„W celu uporządkowania stosunków * 
dacji stypendyjnej dr. Ignacego lónie: 
przeznaczonej wyłącznie + dła słuchac- 

, zażądać odpisu kodicilu, tud=t 
pisać konkurs na opróżnione dwa -. 

wydać certyfikat szlachectwa 
nowi Janowi dw. im. Załużnemu, 4 + 
med. Jana Załużnego; | 
z powodu odmawiania ze st-aty 
namiestnictwa Wydziałowi krajowe 
petencji do rozstrzygania rekursów 
roków zwierzchności „gminnych, Orzeł 
o wynagrodzeniu za popełnione szki 
we, oznajmić ¢. k. skpictwu. 


rav 


l 

krojoczy trwa w zupełności przy swem zda- 
mie wyłuszczonem odezwie z d. 6. maja 
r. h, do l 6297 i mie widzi się spowodowa- 
nym do cofnięcia swego rozporządzenia z d. 
= warea r. b. do l. 1867 wydanego w tym 
względzie do wszystkich Wydziałów powia- 
towych; 

w skutek wezwania c. k. wyższego sądu 
|) krajowego w Krakowie wystosować okólnik 
į do wszystkich Wydziałów powiatowych o po- 
; uczerie, czyli obznajomienie zwierzchności 
i gminnych, a względnie pisarzy gminnych z 


przenisami zabraniającemi tymże sporządza- 
mia „okumentów prawnych dla stron, czyli 
prowadzenia pokątnego pisarstwa. (C. d. n.) 


| = 


Kurjerek lwowski. Kasyno mieszczań- 
przy placu Halickim zawmięrzyło przez prze- 
apust urządzać wieczorki z tańcami, która 
stycznia począwszy co soboty odbywać 
4 warunkach wstępu dowiedzieć s'ę 
a Członkowie w kancelarji kasyna, Rękojmią 
dstrej zabawy może być swoboda towarzyska i 
susz kosztownych toalet. — Do tych slów 
Jch w pod pióra prezess kusyua, dodajemy 

życzenie wesołej zabawy, która będzie dopiero 

a swobodną i wesolą, jeżeli bukiet z naszych pa- 
ek złożony «jawi się nie w ciężkim jedwabiu 

w porkalika! 

Z powodu nagiej zamiuny powietrza, które 
czysto wiosenny ma charakter, ślizgawka 
tewku Panieńskim mie powiodła się w dnw 
wo ruko, Z pod lod: bowiem w niektórych 
miejsszch wydobywa się już woda i trzebaby sil- 
nogo mrozu aby szyba lodu zuowu była jedno- 
stajną, 

o -— Nie masz nędzniejszego stanu na Świecie, 
ŝak dynrnisty, Wszędzie starano się poprawić 


Kronika. 


m 


dziś 


} % agoa- biedaków, tylko u nas w Galicji pomi- 
u” o?romnej drożyzny dyurniści zarabiają to 3a- 
wo œ dawniej, stojąc pod względem płacy lżej 
lu wutnych, stróżów, dorożkarzy i t p. Lato 
meżra jeszcze jako tako przepędzić, wody dosyć 
, i: Lwówie, są i owoce, na Świeżem powietrzu 
ursospuć można nio jedną móc, ale w zimie po- 
. lułenie tych biednych maszyn biurowych jest 
o iwi okropne, Czasem ktoś się nad nimi 
A dzić naprzykład bank rustykalny, który 
; wom dyurnistom pracującym w instytucie od lat 
|. kilem podwyższył płacę o 1 zlr. miesięcznie | 
*łyrapie jeden złr. miesięcznie | 
=- Dzić w teatrze na bonefis pani Szymań- 
„skiej wyboroa komedja historyczna  Gozłana : 
„Marjı Leszczyńska,“ osnuta na tle życia pala- 
cowogo z czasów Ludwika KV. Sądzimy, że pu- 
biiezrueć lięznie się zgromadzi w oznaniu wielo- 
Jesicb i sumiennych zasług p. Szymańskiej około 
ceny iwowskiej, 
Towarzystwo niemieckiej sceny pod kiero- 
| wnictwem pani Lukatey wyjeżdża w przyszłym 
1 mgodum ze Lwowa, nie mogąc się tutaj utrzy- 
pó. Dlaczego? bo we Lwowie nie ma niemie- 
jej publiczności. Teatr niemiecki i dawniej u- 
ymywał się tylko subwencjami tò cd rządu to 
pa caji skarkkowskies, która od roku 1843 
is przeglo wie ir, z swych dochodów 
= musiała na utrzymanie teatro niemieckie- 
{ E Oprócz tego dyrektor niemieckiego teatru 
mist toatr i garderobę zadarmo, i pobierał dzie- 
P wą część dochodów brutto od wszelkich wido- 
p! k. A i przy tak wielkiej subwencji i tak wiel- 
b korzyściach bankrutowali przedsiębiorcy tea- 
A 4 niemiecviego jeden po drugim. 
j — Dwa nieszczęsne wypadki misły miej- 
1 r dniu Nowego ruku, pierwszy wypadek zda- 
+ «lą ma kolei czerniowieckiej. Frauciszek Ga- 
| uk szyber przy przesuwaniu wagonów został 
m4 nadchodzącą  lkomotywę  zgruchotany, 
przednio koło odcięło temu nieszczęśliwomu gło- 
Fe oi tułowu, Tej nocy o 8. godzinie czeladnik 
wauaraki Kaźmierz Martynowicz pośliznął się na 
loduu i padlszy głową na dół wyzionął 


4 Unegdaj o godz. przed poludniem Fran- 
oTa tabelnk rodom ze Lwowa mający lat 23 
zżonny, żesuwacz wagonów, będąc zatrudnio- 
m "» dworcu koboi czorniowieckiej, padł skut- 
magnel nieosorożności pod koło wagonu w 
zezo będącego tak meszczęśliwie, iż ko- 
a odcięło mu głowę. Zwłoki odwieziono 


. 
~ uegdaj przed poludniem na ulicy Kaź- 
ze niej pobił wyrobnicę Franciszkę Korczyń- 

tei kochanek tak mocno, Że musiano ją 

sk do szpitala; w szynku zaś pod |. 37 
Janowskiej Józef Dymitr pokłóciwszy 

i swsją kochanką rzucił szklanką piwa do 
«ji cauiąl jej przoz to jedno ucho; następnie 
u. © pomieszkania b'ata w sąsiednim domu 

„ał mu okna polarem, Patrol policyjny 

go do aresztu, 

Yianowania. Lwowski c. k. wyższy sąd 

"amianowal systemizowanego dyetarjnaza 

*-ajowej Józefa Jelonka ingrosistą przy 

ukie: tabuli krajowej i miejskiej, 


94 
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-- Teatr. „Tysiąc nocy i jedna“ tytuł 
ry wągnął tysiąc widzów a z których wazy- 
U ztsiązanki noworocznej, Wi- 

Ha A 
iestu prawie utworów, 
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wyjątki w których celniejsi naszej sceny artyści 
przypomnieli publiczności swoje najświetniejsze role. 
Gromem oklasków podziękowano p. Ładnowskie- 
mu za mistrzowską scenę ze Zbójców, gromem 
oklasków zmnszano też Fortunata (p. Dobrzań- 
sk) d spiewania coraz nowych kupletów do 
nsszych stosunków dowcipnie nawiązanych. Ustęp 
2 Balladyny wyszedł bardzo dobrze, zarówno jak 

ca. Zarzucić tylko trzeba pp. Lin 
kowskim ustawiczne narzucanie się w kuyletach 
swnją osobą, co też o sposobie reklamy p. 
Dorvszyńskiego powiedzieć można, Ganymed 
miał pelá klasyczuą i dobre akcentowane, 
brat wu było tylko niskich touów. Kumiczno 
chóry i mazur poszly z werwą, obrazy mialy 
swoją wartość tendencyjną i artystyczną. 


Na pogorzelców miasta Jaryczowa c- 
trzymał komitet : 

Z gminy Starosioła pode Lwowem zboża 
różnego w gminie zesypywatego korcy 3, garncy 
6, w gotowiznie 3 zlr. 53 ct. Z Rady jowia- 
towej w Zuleszeżykoch przez Radę pow. Iwowską 
25 zir. Razem 28 złe. 53 ct. 

F. Wuewódku 


Z Towarzystwa prawniczego. W sobo- 
tę, 4. bm. o godzinie pół do 7-ej odbędzie się 
posiedzenie sekcji dla prawa pozytywuego. Po- 
rządek dzienny: Dalszy ciąg o projekcie proce- 
dury karnej, Sprawozdawca dr. Jekeles, 


— Słowiański zjazd pedagogiczny odbę- 
dzie się podczas przyszłorocznej wystawy wiedęń- 
skiej, w którym wszystkie szczepy słowiańskie 
brać mają udział, 


Teatr w Kolmarze (niemiecki) został z 
powodn odbywających się w nim codziennie za- 
burzeń i burd zamknięty. Następujące intermes- 
20 dało powód do zamknięcia. Z roli wypadało 
młodzintkiemu amautowi powiedzieć następnjące 
słowa: Nędza i glód zmuszają muie do pozbycia 
się najdroższej pamiątki, kup pan odemnie zega- 
rek, jest to zegarek mojej matki! Na to odzywa 
się glos z sfer wyższych teatralnej sali pocho- 
dzący: Kłamiesz! to nie jest zegarek twej mat- 
ki, skradleś go we Francji... Słowa te wywołaly 
burzę oklasków ze strony francuskich słuchaczy, 
Niemcy odpowiedzieli po swojemu, przyszło wre- 
szcie do walki ma pięści i kije. Teatr w skutek 
tego zamknięto. 


— leszcza reklama. Pewien aimerykański 
dziennik w ten sposób ches pozyskać abonentów : 
Kochany czytelniku! racz tylko naprzód zapłacić 
prenumeratę, a w razie Śmierci zaszczycimy cię 
dwuszpsltowym nekrologiem. 


Kocioł garnkowi przygania. Przypomi= 
nają sobie czytelnicy owe złośliwe uwagi berliń- 
skich dzienników o moralności francuskiej, Sto- 
pniowo głosy te cichły, a dziś natomiast dzięn- 
niki francoskie mogłyby podnosić kwestję nie- 
moraluości berlińskiej, Oto np. drobny fakt ilu- 
strujący moralność mieszkańców stolicy państwa 
niemieckiego. W prezydjum berlińskiej policji 
zarządzono w nadchodzącą noc Sylwestra zarad- 
cze środki przeciw gwałtom i burdom ulicznym, 
Do każdego rewirn policyjnego przeznaczono le- 
karza, który za osobnem wynagrodzeniem czuwać 
miał noc całą i nieść pomoc medyczną i chir- 
urgiczną każdemu, którego przyuiosą z ulicy po- 
ranionego lub pokaleczonego. Znauą jest także 
borlińska prostytucja, wobec tego Berlińczycy 
przewyższają dziś Paryż w zepsucin, i nieradłu- 
go Berlin, gniazdo tak zwanych szwindlerów, ło- 
trów, nierządnic, stanie się nowoczesnym Babilo- 
nem, ale bestjalskim. Taka jest wyższość kultury 
germańskiej ! 


— Jubileusz autorski odbył się w tych dniach 
w Peszcie, święcił go autor dramatyczny Edward 
Szigligeti z powodu pierwszego przedstawienia 
jego świetnego dzieła ha scenie! Rzadka uroczy= 
sługi. Jubilant zaszczycony został krzyżem Fr. 
Józefa. Przewyższył on pod względem szybkości 
w pisaniu wielkich dramatów Kotzebuego, Rau- 
pacha i Scribego, a pisał i tragedje i komędje, 
ludowe obrazy i dramata na towarzyskich osnute 
stosunkach, libretta i ałowa do operetek, tluma- 
czył nadto wiele dramatów na język węgierski, 
Płody jego mają wartość problematyczną, nie u- 
trzymają się one w repertoarzu, Czasowe dziś 
tylko podobać się mogą. Szigligeti otrzymał 28 
razy nagrodę konkursową od 50 do 100 dukatów. 
Jest on dziś jedynym dramaturgiem węgierskim, 


Z Kałusza d. 1. stycznia, Wydzial Ra- 
dy powiatowej z upoważnienia Rady powiatowej 
wystosował protest do Rady państwa przeciw za- 
prowadzeniu w Galicji bezpośrednich wyborów do 
Rady państwa, a w proteście wykazuje z statutu 
krajowego, iż takie zaprowadzenie bezpośrednich 
wyborów byłoby pogwałceniem konstytucji, (Nam 
się zdaje, że korporacjom przynależy nie protesat 
wystosowywać, lecz petycje lub przedstawienia, 
Przyp. red.) 


— Z Kudryniec. Nawiedzient srogą epide- 
mią, gdy z powodu braku lekarza niemal wszy- 
scy zapadli w tę chorobę — ginęli ; doznaliśmy 
w osobie zosłauego nam dra F. Tuszyńskiego z 
Krakowa tak dzielnego ratunku i poświącającej 
opieki, że z 20 ciężko zapadłych osób, umarła 
tylko ta jedna, na której nieposłnszeństwo Wiel. 
p. dr. F. Tuszyński się uskarzał, wszystkie zaś 
inne wyzdrowiały zupełnie. 

Bóg vi zapłać zacoy męża 
i wyższą nad pochwały dzielność. 
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Alfóldzka kolej 
Ford} połnocna 
Karota Ludwika dawn. 


wszakże z žalem zapewnić możemy, że bylibyśmy ~ należytości c. k. uprzyw, gal. kolei żelaznej Xa- 


uszczęśliwieni, gdybyś pośród mas taki pozostał. 

Kudryńce 28. grudnia 1872. 

Seweryn Horbaczowski, gr. kat. proboszcz. 
Onufry Zaharija, naczel. gm. Iwan Mukamała. 
Wasyl Bahoweczi, Dmytro Antnik, Paweł Hor- 
baczewski, radni. 


Z nad Sanu, przestroga dla właścicieli 
lasów. — Wobec zwiększającej się z dniem ka- 
łdym wartości lasów, a wydarzających się często 
wyzyskiwań właścicieli Tychże, przez chciwych 
a niesamiennych biudlsrzy drzewa, poczytujemy 
sobie za obowiązek podać do wiadomości in- 
teresowanych, pustępywauie pesuej firmy handlu 
drzewa w Jaroaławiu M. S., opierając się na 
urzędowo stwierdzonych faktach. 

Firma ta nabywszy w pewnym majątku 
znaczną przestrzeń lasu do wyrąbadia, niezado- 
wolniając się nabytą — zajęła i wyrąbała o sto 
kilkanaście morgów lasn więcej, czem wyrządzi- 
da właścicielowi szkodę ua kilkanaście tysięcy 
zlotych; nadto przy wyzyskiwaniu drzewa przez 
niedotrzymanie warnnków ugody i niezachowanie 
przepisów ustaw ogólnie obowiązujących, firma 
ta spnstoszyla całkowicia znaczną przestrzeń la- 
sn, wskutek czego, nietylko że władze rządowe 
zarządziły zamknięcie tychże lasów, ale nadto 
właścicieł narażonym został na straty niepo- 
wetowane. 

Nie dość tego, — gdy wlaściciel, nie mo- 
gąc w sposób dobrowolny osiągnąć pożądanego 
skutkn, widział się koniecznością  zuiewolonym 
do szukania opieki prawa u władz rządowych, 
jeden z wierników lasowych tej firmy M. S. — 
otruł arszenikiem temuż właścicielowi parę koni 
wartościowych. 

Po nadejściu pewnych orzeczeń wiadz rzą- 
dowych, będziemy w możności, dła przestrogi 
właścicieli lasów, podać do powszechnej wia- 
domości firmę tę M. S, po imieniu i nazwisku, 
komuby jednak zależało jnż teraz na dowiedze- 
miu się szczegółów, opartych na urzędowo stwier- 
dzouych faktach, zechce się zgłosić do Wgo dra 
Stanisława Skałkowskiego, adwokata krajowego 
w Przemyślu, który jest w możności udzielenia 
takowych każdemu z interesowanych. 


kaz zmarłych osób od 2. do 10. 
1872. 


oia 

Józefa Lunda, właścicielka domu 50 1. na 
porażenie płac. Alamra Trzak, zakonnica Bono- 
dyktynek 65 |. na gruźlicę pluc, Marja Krzyża- 
nowska wdowa 60 i. na cholerę. Paweł Pasola 
majster stolarski 44 1. na gruźlicę płuc. Fran- 
cistok Kaden, handlarz obrazami 31 |. na su- 
choty. Eleonora Myczkowska, córka szwaczki 13 
|. na ospę. Jędczej Popek, strażnik m, 42 |. ua 
suchoty. Marsin Pawłowski, strażnik od kolei 
30 l. na zapalenie pluc. Tekla Kulparkiewicz, 
zarobnica 51 |. oa wrzód płucowy. Anna Sen- 
czarcznk, z domn ubogich 56 |. na graźlicę 
płac. Marja Ploder, córka browarnika 3 |. ua 
gruźlicę płuc. Piotr Plobach, zarobnik 50 1. na 
zapalenie płuc. Win enty Korzeniowski, zarobnik 
40 |. na zapalenie płuc, Kazimierz Pietek , jin- 
walid 24 |, na suchoty, Ignacy Seydler, c. k. 
radca skarbowy 58 |. na cholerę. Magdalena 
Zmudzińska, wdowa po oficjale 74 |. na raka. 
Karolina Brotner, żona urzędnika 66 1. na krwio- 
tok. Henryk 'Tim, syn urzędnika 8 |. na zapa- 
lenie mózgu. Szczepan Kopestyński, knebarz 57 
1. m snchoty. Stanisław Widacki, piekarz 66 1. 
ma saęhoty. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(R.) Lwow, d. 30. grudnia, (Sprawo- 
zdanie tygodniowe Gazety iej). 

Pola pokryte są obecnie bardzo cienką 
warstwą śniegu. W zachodniej części kraja 
spadł stosunkowo większy Śnieg niż w wscho- 
dniej części, Stan dróg jest wyborny, wskutek 
czego spadły ceny frachtu. W ostatnich dniach 
mieliśmy w poranuych godzinach pięć stopni 
mrozu, 

Ruch w handlu towarowym zmniejszył się 
znacznie po świętach. W celu zaopatrzenia Wio- 
dnia w zapasy żywności na czas trwania wy- 
stawy powszechnej wydały wszystkie kolejo że- 
lazno zniżone taryfy dla transportu artykulów 
żywności. Taryfa ta jest bardzo ważną dla Gali- 
cji i z tego powodu podajemy ją tutaj: 

A) przy wyselaniu przesyłek pospiesznych, 

Nazwa artykułów: Piwo, wino, likiery, 
chleb, jaja i żółtka, świeże ryby i raki ziemniaki, 
masło, tłuszcze, smalec, sloniua, oleje, mleko, 
ser, drożdże prasowe, zabite bydło, Świeże, wę- 
dzone i solone mięso, zabita dziczyzna i drób, 
jarzyny, Świeże i surowa owoce, zielenina, owoce 
strączkowe, mąka i mlewo, pieczywo i ciasta. 

Wedlug taryfy opłat należą do II. klasy 
frachtów. Dopłaca się uależytość manipulacyjną 
i ażio. 

B) przy wyselaniu przesylek feachtowych. 

Nazwa artykulów: Chleb, ser, mleko w 
garnkach, świeże owoco, smalec, słonina, pie- 
Czywo i ciasta. 

Według taryfy opłat należą do zniżonej 
Ii. klasy. Dopłaca się należytość manipulacyj- 
ną i ażio, a 

Przy opłacie nałeżytości za cyfrę siły cię- 
żarowej użytych wagonów. 
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Tols Ludwika z 15. maja 1872 (I. rozdzieł, IV. 
przesyłki pospieszne, strona 19) dla wymien*>nych 
tamże szczegółowo w dowolnych ilościach wyse- 
łanych artyknłów konsumcyjnych nie ulega ža- 
dnej zmianie w skutek wydania puwjższej taryfy. 

Postanowienia : 

1. Jeżeli kto wysełając artykuły żywności, 
Życzy sobie zastosowania tej taryfy, nmieścić ma 
na karcie frachtowej słowa: „według taryfy dla 
ładowania wagonów“. 

2. Przesyłki mnszą być wyselane za jedną 
kartą frachtową przez jednego oddawcę i dla jè- 
duego adresata. Przypadająca opłata ma bró ni 
szczoną przy wyselaniu towarów. 

3. Wysełającemu wolno wymienione pod A. 
jako przesylki pospieszne nadane artykuły łado- 
wać w wagonie pojedynczo albo łącznie. Taksa- 
mo wolno postąpić z wymienionemi pod B, arty- 
kalami, które uznpełnione być mogą innemi ar- 
tykułami konsumcyjnemi, wskazanemi w klasie 
A. ogólnej taryfy towarowej. W obu wypadkach 
jednakże waga nie może przewyższać taryfy siły 
ciężarowej użytego wagonu. 

3. Ładowanie uskatecznione być musi przez 
strony w przepisanym terminie, i o tyle na ich 
ryzyko, że zakład kolejowy nie przyjmnie na sie- 
bie odpowiedzialności, jeżeli jeden artykuł został 
przez drugi uszkodzony albo popsuty. 

5. Dla przyspieszenia ekspedycji tych trans- 
portów towary przyjmowane bądą na dwie godzi- 
ny przed odejściem dotyczącego pociągu (najpó- 
źniej jednakże o 10 godzinie wieczorem.) 

Ruch w handlu zbożowym był mierny z po- 
wodu pory Świątecznej. W ostatnich ośmiu dniach 
przywieziono do Brodów, Podwołoczysk i Husia- 
tyna 24.000 centnarów zboża, które zakupiły 
mlyny parowe. Tylko małą część tych zapasów 
zboża wysłano do górno szląskich młynów paro- 
wych. Na uwagę znsluguje ta okoliczność, że w 
ostatnich ośmiu dniach ożywił się ruch na targu 
brodzkim i na targach moskiewskich w pobliżn 
Brodów. Powodem tej zmiany jest ustępstwo zro- 
bione przez producentów na rzęcz dzisiejszego 
stanu cen. Spodziewać się należy, że z targów 
moskiewskich koło Brodów nadesłane zostaną w 
styczuin i lntym znaczniejsze zapasy zboża do Gali- 
cji. Dobry stan dróg i potrzeba pieniędzy na pokrycie 
podatkow spowoduje niezawodnie to ożywienie w 
rnchn handlowym. W ostatnich ośmin dniach 0- 
żywił się także znakomicie popyt na mąkę, któ- 
rej młyny parowe dostarczały w wielkich zapa- 
sach większym miastom. 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące: Bochnia: pszenica 190 f. 12 zł. 
żyto 180 f. 10 zł, jęczmień 158 f. 6 zł. 
50 c., owies 110 f. 3 zł, 60 ct. Buch był 
słaby ceny stałe. Tarnów: pszenica 190 f. 
12 zł, żyte180 f. 9 zł., jęczmień 158 f. 6 
zł., owies 112 f. 3 zl. 25 c, Popyt na wszy- 
stkie gatunki zboża był mały. Jarosław: 
pszenica 190 f. 11 zł. 20 c. — 12 zł. 20 c., 
żyto 180 f. 7 zlr. 50 c. — 8 zł. 50 c, jẹ 
czmień 160 f. 7 zl, 20 c. do 8 zł. 20 c, 
owies 112 f. 3 zl. 10 ct. do 3 zł. 60 c. 
Zboże kupowano tylko na konsumcją. Brody: 
pszenica 190 f. 9 zł. 10 c, do 9 zł. 50 c., 
żyto 180 f. 6 zl. 25 c. — 7 zŁ, jęczmień 
158 f. 5 zł. 10 c. — 5 zl, 25 c, owies 
112 f. 3 złr. — 3 zł. 20 c., groch 200 f. 7 
zł. 25 c. — 7 zł. 50 c. Tarnopol: pszo- 
nica 190 f. 10 zł. do 11 zł, żyto 180 f. 
5 zł. do 5 zł. 50 o, jęczmień 158 f. 5 złr., 
owies 112 f. 3 zl. do 3 zl. 20 c Ceny były 
stale, dowóz nieznaczny. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnich dniach koleją Iwowsko-zeriowiecką 
1000 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima, Z tutejszego targu odatawiono na 
dworzec kolei 90 sztuk wołów. 


Rafinerja Spirytusu Juliusza Mikola- 
SZA notuje spirytus rafinowamy stopień 67 spi- 
rytus rafiaowany z anyżem stopień 70. 


Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Móarjackim jakoteż przez filję w 
Brodach wydaje Asygnaty kasowe: 
5, procentowe za Bdniowem wypowiedzenim 


A - 9, . - 
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Ostatnie wiadomości, 


Wczoraj miała się odbyć konferencja na- 
uczycieli tutejszych gimnazjów akademickie- 
go i dominikańskiego względem ostatecznego 
ułożenia petycji do Rady państwa w sprawie 
regulaminu urzędniczego. Slychać, że urzę- 
dnicy finansowi nie chcą podać takiejże pe- 
tycji, obawiawiając się gniewu p Jorkascha, 
Czy mówił kto o tem z p. Jorkaschem?... 
Zresztą jest faktem, że samo ministerjum w 
organach półurzędowych zachęca do podawa- 
nia petycji te Klasy urzędnicze, które są 
nowym regulaminem na krzywdę narażone. 

Nie omyliliśmy się, że artykuł łagodny 


m—=enNn___—0o Z_ Ż Ż, | a RÓ A Z A 


s z TE k 

+ ~r A 
o Polakach w Nowej Pressie, dla xtórej z 
jego powodu takie uniżone pokłony bił wie- 
deński korespondent Czask, nie od redakcji 
pochodził, nie zwiastował zmiany w jej uspo- 
sobieniach dla Galicji W niedzielę pojawił 
się ów artykuł, a już w poniedziałek korzy- 
sta Nowa Presse z doniesień ministerjalnego 
pisma Neue Wochenschrift (ob. nr. wczoraj- 
Szy), które tamże donosi i o jakichś ustęp- 
stwach, delegatom naszym ofiarowanych, ko- 
rzysta, aby wystąpić przeciw wszelkim ustęp- 
stwom dla Galicji. „Niechaj rząd da już 
spokój z tą dwuznacznością wobec Galicji. 
Dziennikarstwo polskie tylko ze strachu 
krzyczy tak fanatycznie ; a polscy delegaci z 
obawy przed wrzaskiem motłochu będą gło- 
sować przeciw reformie wyborczej.“ Szanowny 
korespondencie ministerjalny Czasu, czy to 
zmiana tonu na umiarkowany? Zresztą dele- 
gaci polscy ani za ani przeciw reformie Wy- 
borczej głosować nie będą. Trud i zaszczyt 
głosowania i poprzedniego gadania pozostawią 
centralistom. 

W głównych dziennikach obu frakcyj 
czeskich pojawił się na Nowy rok na czele 
artykuł jednobrzmiący, zwiastujący zagodze- 
nie wszelkich waśni w obozie czeskim, Jest 
to zdarzenie wagi niemałej a od dawna u- 
pragnione. 


A 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 2, stycznia 1872. 
godz. 2 min. 16 po południu. 
Wledeń. Axcje franko aust. 132.00, Wę- 
gierskie kredyt. 176.50. Anglo-anstr. 306.75. 
Unionsbank 264.50. Kolei Karola Lnd. 226.25. 
Kolej siedmiogr. 176,00. Kolei połudn. 186,00. 
Kolej Alfólda 170.50. Kolei Elżbiety 244.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 149.50. Węg.Nordost. 
156.50. Kolei połnocnej 216.00. Kolei Rudolfa 
170.00. Węgierska Ostbahn 131.75, Indemnzacji 
galicyjskie 75.50. Losy z rokn 1864 142.25. 
Akcje kolei koscycko-oderbergekiej 182.50. 
Banku obrotowego 249.50. Losy tur, 76.90. 
Akcje banku budow. 189,50. Kolei państwowe, 
331.00. Banku związk. 366.00, Losy węg e". 
100.25. Boe. bankn. rent, hyp. 227.25, Kolei Nad- 
dniastr. 000,00. Babel ros. 0.00. Uspozobienie ; 
mocno. 
+ dnia 2. stycznia 1872. 
godzina 10. mina — przed południem. 
Akcje kred, 330.50. Anglo-austr, 807.00. 
Unionsbank 262.00. Kolej Kar. Lndw, 225,00. 
Kolej połudn. 188.50. Franko-anstr. 129.75- Lo- 
sy z 1860 r. 102.50, Napoleondor 8.70. Tram- 
way 348.00. Usposobienie : spokojne, 
z dnia 31. grndnia 1872. 
godzina minut 15, po połuduju. 
Berlin. Ruble papier. 81'/,. Akcje kredyt. 
201'j,, Lombardy 112. Galizier 104 Ko- 
lej państwowa 204. Bamuńske 42'/,, Banke 
noty austr, 91'j. Losy 1864 915/,. Usposob : 
mocne, 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
Pod artystyczną dyrekcją Witalisa Śmo- 
chowskiego. 

W piątek d. 3, stycznia 1873. 

Na 


Heleny Szymańskiej 
O raz pierwszy: 
Marja Leszczyńska 
komodja w 5 aktach przez Leona Gozlana, prze- 
klad Emiliana Konarskiego. 
Osoby: 
Stanisław Leszczyński, krół 
piski OUA 1 
Marja, jego córka |. 


P. Hubert. 
Pni Woleńska, 


Kondenser książe Bonrbon, 

pierwszy minister Ludwi- 

ka XV.. . . . . . P, Ładnowski, 
Księżna de Vermandois, je- 

go siostra . . . . . H. Szymańska. 
Margrabia de Saint Prie Pni Nowakowska, 
Letellier hr. d'Estróe08, ka- 

pitan od dragonów |. P. Woleński. 
Kawaler Eustachy . . . P. Doroszyński. 
Doręba ) w służbie kró- P, Podwyszyński, 
Gertruda ) la Stanislawa  Pni Dorosz, 
Sekretarz )keięcia de P. Kohler (syn). 
Lorrain kamerdyner) Bourbon P. Skalski. 
Siostra Modesta ) w klasz-  PnaNieczęglowska, 
Siostra Brygida ) torze Fon- Pna Sułkowska, 
Siostra Konkordia) tevrant Pua Lewicka, 


Słnżący . . . „ . . P. Puławski. 
Miejsce działania: Pierwszy akt w starym zam- 
ku niedaleko Weissenburga. Drugi akt w Waer- 
salu. Trzeci akt w klasztorze Fonteyraut. Czwar- 
ty i piąty w Wersalu. 
Reżyser pan Konarski. 


Poceqiek o godzinie Tmej. 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie ż siły bes lekarstw i kosatów 
Revalescićre du Barry 


Z LONDYNU. 
Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Revalescióre du Barry“, która bez lekarstw i kosztów usuwa 


wszelkie ciorpienia żolądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, 


nów oddechu, jako to: żuberkałyi suchoty, astmę, 
silność, hem n wodą pnchlinę, gorączki, 
nawet podczas sasomiec diabetes, mel 


j 5.000 świadechw o wylczenin choról 
GW Z rkyfikat Nr. BIO o 


Pa Mga zawdzięczam życie wobec strasznych 
administrator pi 


ane de Dare 140 Godez, 
Cerijkkat Nr. 62914 7 


kasze], niestrawność, zatkani 
urun Słony, uderzenia sid HE SI nudności itp. 

ncholię, schadnięcie, reumatyzm, gościet nicę. Oto wy- 
które prągały wszelkim lekarstwóm: © i Z 


blony śluzowej, pęcharza, nerek i orga- 
ia, biegunki, bezsenność, bez- 


Gleinach, 14. lipca 1867. 


1 
sierpień łotądkowych "3 nerwowych pańskiej Ama 


Głleinach pod Klagonfurtem, poczta Unterbergen. 
Woskau, 14: wraki 1868. c 


Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chroni ienii 
nemoroidalnym i wątrobianym jakotaż zatkaniom, A w ron jek A 
Bogu 1 panu dziękować muszę za ten nieoceniony éredek, który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem. 


Bevalescióre du Barry porywa ya jest od miesa, 
na W 


Francisze 


w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Revalescióret. 


Steinmann, Hugo baron v. Dunaj, 


eprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy am Tenn 
ea 


janych za pół funta 1 zł. 50 c, za funt 2 zł 


2 fonty 4 zł. 50 c, 5 funtów IO sł, 12 funtów 20 zł, 24 funty 36 zł. — Bisskokty w paszkach po 2 zł 


59 & to 4 zł. 60 
50 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 


a. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 Śliżanek 1 sł. 
filiżanek 


c, 24 filiżanek 2 zł 


10 zł., na 288 Śliż, 20 zł, na 576 Glił, 36 zł 


WNY skład w WIEDNIU „Barry dn Barry” et comp. Wallfischgaase 8, jakoteż wszędzie 


p. porządook aptekach i sklepach korzennych, Bkład wiedański wysyła to Ra 


pobraniem pocztowam. 


Ajencje: w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: n Franciszka Roisza, 
Brodach: u M. 8. Franzosa i Q. Griinspanna, aptekarz pod złotym 
„kita, c. k. apt. obw. i u Ignacego Schnirch; w GrAZu u braci Oberrańz- 


sptekarza, i u L E Bolsiewicza, w 
orłem, w Czerniowcach: 


su 
Kołomyi: u J. Sidorowicz; 


u Jós 


Bobalkiar st Co Tarn: 
p R n Cc ) 


warda 
u A. Morawetza i dr. A. 
Wielogórakiago. 


u W. T. A 


swoją za przekazem 


lego; w Rzoszo- 
Buchalts o k. apteka obw. 
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A bardzo kurzystiwmi warunkami do sprzedunią, * c R -|esięgarnia szezególną zwrava uwagę, 
nasterzyska z dodaniem Ratusza «|  pliysza wiadomość w Admdnistracji|-orycznej konduktora dróg Po*|jako na pisma starannie redagowane, 


SACCHAROLA CHANTREI 


sklepami Bndeke RADA iea Gazety Narodowéj. wiatowych w Bohorodczauach. przyjmuje się także zamówienia na t K Foar W. 

udzież w przyległości folwarki : Bere- m Pensja roczna 300 złr. wypłacalna : przygotowany z Kwasem Fosfortnu Wapna. 

zówka, Hata nowa, Huta stare, Izabella, SWE AI O rih miesięcznych z Tho E WGS ES, aka e E PAA KĘ EG ANEL 

Słobudka górna, Czechów, karczmami l wytwory toaletowe Paryzkie dna konia lub opędzenie kosztów jazdy ————— W bpa wie w upłece p. MIKOLAŚCH ;| w Brodach w aptece p. Kulla 
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nja SE Shp poleca uastepujaco nadzwyczaj tanis towary i 
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na duiu 31. marca 1873 o godzinie 9.| 
rano publiczna licytacja, do której chęć 
licytowania mających z tem oznajmie-jji 


niem się zaprasza, że wolno będzie li-j nogo ich rumieńca. h 2. Dowody fschcwego uzdolnienia, Gif 402 5 

cytować prawo propinacji wódczanej I| , GLICERYNA czysta dla zapubisłe | 3 Świądectwa służbowe i Swiadectwo WE Em = PIW WA N 7 
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tudzież Rzeszowskiej w xoku 1871. uzyskali w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiegojk|weliakim, nagrodzona medal pa a E mej remia kwartalnie płacić się mająca dla zabezpieczenia kapi pi at 
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Tranczyńskiego i Redyka; w Brodach w aptece Trąbki tego papieru cale kosztnią 2 franki, połówki franka i opatrzelio są Saw 

p. Franzos; w Rzeszowie w apt, p. Scbaitera;|@ Fayard i | Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30. Ei najznakomitszych lokarzy. 

w Warszawie w sktadach aktów apteczn Sprzedaż burtowna w Paryżu, ulica Nauve St. Merry 1027 9—12 
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ELIXIR PERSKI |. PIGUŁK' BLANCARDA 


przectw 
Zelazisto-jodowe, niepedlegające rozkładowi, 


CHOLERZE. 
potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 roku, 


Elizir perski przeciw cholerze spo- 
Zamieszczone w 1866 w formularzu legalnym franeusktm, w Kodeksie ete. 


Bank Lwowski 


wplacony kapitał akcyjny zir. 1290.000 
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